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Wiadomości krajowe.
\ —  Z W id dnia. —

C i ą g  d a l s z y  i d o k o ń c z e n i e  odmian 
zaszłych w c. k. wojsku: Majorami zostali kapi
tanowie i rotmistrze: Józef R a i n e r  d e  K a r 
b a c h ,  z pułku piechoty hrabi Leiniogen n. 31, 
i Ferdynand hrabia W u r m b r a n d ,  ® pulku
kirysyjerów hr. Ilardegg n. 8 ,  szambelao służ
bowy przy JCMości najdostojniejszym Arcyksię- 
ciu Frańciszko Karolu, na swojej posadzie; obaj 
w pułku; Zygmunt baron R e i s c h a c h ,  z pał. 
piech. Cesarza Alexaudra n. 2 , w pułku piech. 
barona Paumgarten n. 21 ; Alexander hrabia 
l ó r ó k  J e S o e n t r o , z  pułku hnzarów Arcy- 
ksiecia Józefa n. 2 ,  szambelan służbowy przy 
JCMości Arcyksięciu Szczepanie , w pułku dra
gonów Księcia Eugenijusza Sabaudzkiego n. 5 ; 
Wincenty d e  S t r o h e ,  ® galicyjskiego przy sla- 
wońskim dystrykcie artyleryi garnizonowej , i 
Wincenty L e c h k y  d e C i l l d a n k ,  kapitan 
placu w Wiedniu, majorem placu tam ie.—  Fe- 
lix hrabia W o j n a ,  feldmarszałek-Iejtnant i dy- 
wizyjoner, został drugim właścicielem pułku 
nłauów Cesarza n. 4. —  Pensyjonowaoo jednego 
•majora, a trzech kapitanów z charakterem ma
jorów. —  Obce ordery dostali: Karol z G o r s z k o -  
wa G o r s z  k o w s ł t i ,  feldmarszałek-Iejtnant 
i komendant wojskowy w Opawie, wielki krzyż 
król. saskiego orderu zasługi cywiloćj ; pułkow
nik Józef P a r y s ,  z pułku piech. księcia Lukki 
n. 2 4 ,  ksiąleco-łukieski krzyz St. Jerzego pierw
szej klasy i t. p. r

Wiadomości zagraniczne.
Portugal ija.

Pisma angielskie donoszą z Lizbony pod dniem 
28. czerwca : »Sekretarz Stanu spraw zagranicz

nych, R o d r i g o  da F o n s e c a  M a g a l h a e s  
oznajmił izbie deputowanych , że Królowa Jej
mość D o n n a  M a r i a  od Króla Pruskiego 
uznaną została. Wyraził przylem nadzieję, ze 
także inni monarchowie , którzy jeszcze Królo
wej nie uznali, pójdą wkrótce za tym przy
kładem.«

Hiszpanija.
Na posiedzeniu Kongresu dnia 3. lipca depu

towany U z a l ,  jeden z obrońców partyi republi
kańskiej, miał mowę, która z powodu, iż w niej 
kilkakrotnie z wielką dobitnością na Rejenta po
wstał, niemałe sprawiła wrażenie. Pan U z a l  
twierdził najpierw jak najwyraźniej, ze skutkiem 
wszelkich ustaw tylko Królowa K r y s t y n a  
powinna być prawą opiekunką. »Atoli« rzekł »nie 
może ora byó opiekunką, gdyż Rejencyja tym
czasowa nie miała doatatecżnój odwagi, by ją od 
obelg ochronić. (Napomknienie o drukowanem 
piśmie potwarczem, którego rozpowszechnieniu 
Rejencyja przeszkodzić nie chciała.) Królowa 
K r y s t y n a  nie może do Hiszpanii powrócić, 
gdyż Rejencyja zezwoliła na poniżenie jój w oczach 
ludu. Jakąż korzyść ma lud z wypadków w Wa- 
lencyi? Położenie kraju jest krytycznóm odkąd 
pewna osoba stoi na czele państwa. Przyjdzie 
czas , ze pokażę dokumenta, które zgrozą prze
nikną. Maryja” K r y s t y n a  należy już do histo
ryk Targnęła się ona wprawdzie na prawa ludu. 
Ale któż namówił ją do tych kroków? Z  czy
jego powodu koniecznie je  uczynić musiała ? 
postępowanie pewnego jenerała , z obozu jego 
wydawane rozkazy , jego opór przeciw wolności 
druku, j e g o . . . .  lecztąrazą zamilczę o reszcie. 
Powinniśmy dobrze na to baczyć, komu kieru
nek losów kraju tego powierzyć: bo gdyby I z a 
b e l i  a II. od tronu odpadła, to nie Rzeczpo
spolita aleraczój najokropniejsza tyranija byłaby



tu zaprowadzoną. Przeto głos mój dam tylko 
najcnotliwszemu z Hiszpanów , który jako opie
kun będzie mógł cnotami swojemi brali miłości 
macierzyńskiej zastąpić. Partyja , do której na- 
łe lę  , nie ehre bynajmniej tronu obalić. Przyj
dzie cfzieri , w którym eaia ludzkość zbierze sieł °około zatkniętej przez nią chorągwi ; owa lndz- 
k ość , przeciw której do walki wystąpi pewna 
dobrze ludowi znana partyja, na'której cho
rągwi napisane są krwawemi literami wyrazy: 
rdespotyzm , banicyja , rusztowanie.4 Należę do 
partyi , której szczęście narodów i szczęście lu
dów jest hasłem.4 To szczere wyznanie wiary 
prezydent ministrów odparł zapewnieniem , ze 
rząd kocha wolność i konatytucyję niemniej jak 
p. U z a 1 i ze nikt mniemać nie powinien, ażeby 
pewna dostojna osoba sprzysięgala się na wolność 
i sprawę narodu. »Kząd4 mówił p. G o n a a l e z  
^zapobiegnie raczej wszelkim niebezpieczeń
stwom , jakie wolności i konstytucji zagrażać 
mogą; przeto wolność jest zabezpieczoną. Zresztą 
■wyrażone przez p. U z a l  zasady polityczne nie 
mogą w tym kraju tryjumfować, gdyż nie są do
syć mocne do obalenia konstytucyi, a rząd po
stara się o to , ażeby ci , którzy nad ewvm try- 
jumfem pracują, zamiaru swego nie osiągnęli.4

Wielka Brytanija i Irlandyja.

L o n d y n  d n i a  9. I i p c a .  Ilról i Królowa 
Belgijska mają jutro popłynąć z Woolwicb do 
Ostendy.

Powtórne wybranie lorda M o r p e t h ,  sekre
tarza dla spraw Irlandyi i lorda II o v i c h ,  syna 
hrabi G r e j a ,  który w obec konstytuettów swo
ich wyraził się takie zupełnie na korzyść roi- 
nisteryjalnych reform handlowych , mianowicie 
stałego cła odzboza, jest jeszcze bardzo watpli- 
wem. Przeciwnie lorda S t a n l e y  w północ
nym Lancasterchire bez wszelkiej opozycyi obra
no. Wiadomo, ze mą! ten należał doministe- 
ryjum G r e j a ,  i w swej mowie wyborowej usi
łował wykazać, ze mimo swego teraźniejszego 
postępowania, zawsze z zastanowieniem działał, 
i od lat dziewiętnastu swego politycznego za
wodu , szedł stale za głosem sumienia i swych 
powinności. Bardzo ostro wyrażał się o niezdat
ności i pospiesznein działania teraźniejszego mi- 
nisteryjum, które za ■ umierające uwala, dlatego 
według zasady de m oriuis nil nisi bene wolał' 
raczej nic o niem nie mówić, kiedy nic 'dobrego 
powiedzieć nie mole. *Polózmy4 rzekł w dal
szym ciągu swej mowy, »Iq cenę cetnara cukru 
zmuiejszonoby o 18 pensów, to najwięcej jeźliby 
na tem kramarze, ale nie konsumenci-zyskali- 
Za przykład przytaczam podatek od skór, przy 
którego zniesieniu wiele pąństtyo straciło, pod

czas gdy bynajmniej tańszych butów nie nosimy. 
Zresztą znizenie podatku od zagranicznego cukru 
stałoby się zgubnem dla łndyj Zachodnich t 
z 800,000 Murzynów, których za 20 milijonów 
funtów szterlingów wykupiono, ukształconoby 
rasę próżniaków, podczas gdy właśnie zaczynają 
zaprawiać się do pracy.—  Co się sprawy o zbola  
dotyczy, twierdzę, ze przy stałem cle po 8 szyi. 
posiadacz gruntu straciłby połowę a m ole nawet 
część czwartą czynszu dzierżawnego, zaś dzie
rżawca część znaczną swego kapitału. Pominąw
szy stratę , jaka powstałaby przez ograniczenie 
się w wydatkach stanów wyższych , i nizszo nieby 
na tem nie zyskały, gdy! z ceną żywności spa
dłaby takie dzienna płata robotnika. Mianowi
cie wzgląd mieć należy na zupełne przekształć 
cenie, jakie zmiana ustaw zbożowych sprawićby 
musiała w obyczajach i zwyczajach ludności; 
część znaczna uprawy roli musiałaby upaść. 
Lecz czyliz można rolnikom, jak gdyby byli ma
chinami , nakazać, ateby zrzekłszy się swego 
zdrowego sposobu życia , w sadzy i dymie miast 
fabrycznych szukali nędznego utrzymania ? Za- 
prowadziciele nowości mogą pomijać zimno te 
względy; lecz ja jako człowiek i prawodawca 
uwalam za powinność swoję wziąć rolnika 
w obronę. W końcu dałoby się jeszcze dowieść, 
ze cały zysk dla konsumentów w przecięciu wy
nosiłby tylko 3 szyi. na kwarterze, W istocie 
jest rzeczą pożądaną , by fabrykantom naszym 
o t w o r z o n o  nowe targi odbytu, a!e nie powinno 
to stać się na koszt samej Anglii, naszego naj- 
pierwszego i najlepszego targu.4 W końcu zga
nił lord S t a n l e y  ministrów, ze sprawy tak 
czysto-praktyczne wykrzywili odwołaniem się do 
namiętności mass, i obrali właśnie czas finanso
wego przesilenia, dla poczynienia kroków, które 
się cofnąć nie dadzą.

Z  wiadomych dotąd wyborów po hrabstwach 
angielskich, ja!’,o tez z wyborów w Irlandyi i 
Szkocyi, wypadło razem 106 dla Torysów a tyl
ko 53 dla Wigów, talt i! dotychczas ogólna licz
ba od tej ostatniej partyi do parlamentu wybra
nych członków 227, zaś od Torysów 27 i wyno
si. Skutku 150 wyborów jeszcze oczekiwać nale
ży. W hrabstwach angielskich obrano dopiero 
12 liberalistów przeciw 76 Torysorn. W Szko
cyi zaś stosunek wyboru Torysów do Wigów ma 
się tylko jak 1 do 4 a w Irlandyi jak 1 do 2 ,  
tai! iz nadzieje i przepowiednie Torysów prze
cież cokolwiek zawiedzionemi zostały. W Du
blinie, gdzie Torysowio największe czynili usiło
wania, i gdzie mają bardzo znaczną podporę w 
tamtejszej zaledwo dopiero zreformowanej kor
poracji municcpalnej, zwycięztwo na ich stronę 
skłaniać się zdaje. — Dziennik Atlas nazywa



dotychczasowy skutek wyborów klęską ludu. »Wła
dza toryzmu spowiada* jest za mocną ,  ̂wszejhie 
pozycyje są przez nich zajęte, rcformistów po
konano, monopol wolniej oddycha. Ludzie chcie
liby chetnia urządzeń liberalnych i głośno nawet 
dopominają sio o nie; lecz gdy mają wybór po 
między powszechueini reformami a osobistą węd
ką,‘ wtedy po większej części za ostatnią ■ chwy
tają, a każde prz°edajne sumienie wmawia w sie
bie, ze jego glos jeden nie będzie miał zadnycll 
8kulkóvv. °Taey to ludzie rozstrzygnęli los wybo-
rówl __  Sir R o b e r t  i* e e 1 otrzyma większość, z
Ltóra jednakże nie dłuz.ej jak przez czas jedno
rocznych posiedzeń będzie mógł rząd utrzymać. 
Porozdaje różne dobre posady między tłum swych 
chciwych stronników’, a potem usunie się na ław
kę opozycyi i oczekiwać będzie sposobności do 
nowej wyprawy. Wigowie mogą bardzo dobrze 
r z ą d z i ć  przy większości dwudziestu głosów, ma- 
■jac za sobą zaulaoie Królowej i opiniję narodu. 
Torysowie zaś potrzebują większości przynaj
mniej trzykroć znaczniejszej, będąc od ludu nie
nawidzeni i niecierpiani od Królowej.*

Dnia Igo lipca około 830 ludzi odpłynęło na 
trzech okrętach z Deal wprost do Hongkong, dla 
wzmocnienia będącego w Chinach wojska angiel
skiego, Poczyniono wiele awansów po między 
pełniącymi służbę w Chinach oficerami od ma
rynarki angielskiej.

Listy z Floreucyi pod dniem 25. czerwca za
przeczają wieści o śmierci C a t a l a n i ,

Z  Brazylii w listach prywatnych donoszą , za 
eajmuja się tam zaprowadzeniem kolei żelaz
nych i ze juz ogłoszono prospekt na kolej że
lazna długości '120 mil angielskich, mającą cią
gnąć się przez bogate obwody Sl. Paul , Iguas- 
*cr, Piraby , Barra , Mama, ilezenda i Campo- 
Pello.

Mowa, którą lord S y d e n h a m  parlament 
jednoczonych Ilanad zagaił, w czasie obecnego 
Wzburzenia w Anglii nio tyle zwraca uwagi ile 
na to zasługuje. Pod czas gdy z jednej strony 
Wzywa on Stany, by się zajęły wewnęirznemi ulep
szeniami , mianowicie co do szkół, kanałów i 
gościńców , oświadcza z drugiej, ze Królówa 
postanowiła wszelkich w mocy jej będących środ
ków uzyć dla mvo;nieaia i dla

arna opieki swym poddanym amerykańskim; 
wreszcie starać się wszelkiemi silami o utrzy
manie ycn prov»in c yj priEy koronie angielskiej.

. ,Ce u P°winny (akze same prowincyje po-
Większyc swe środki obrończe. Bedzie to naj
stosowniejszą odpowiedzą, j alta przekonany o swej 
«>lo rząd dac może według c“zasu i okoliczności 

gadanino sąsiednich republikanów (Ameryka

nów północnych), a którato odpowiedź i na nich 
wpływu swojego wywrzeć nie uchybi.

Z  Sheffield doniesiono dzieńnikowi Sun pod 
d. 5. b. m. o następującem okropnem nieszczę
ściu , zdarzoDem tamże przez przewrócenie się 
Statku parowego : rMam ledwie tyle czasu , ze do
nieść mogę WPanu o strasznym przypadku , zda- 
rzoDym dziś po południu w Rotheiham koło 
Sheffield. Statek parowy, którego budowę ukoń
czono , spuszczono wlaŚDie z warsztatu. Więcej 
niż 150 ludzi znajdowało się na tym statku. 
Statek przewrócił się wypłynąwszy na morze. 
W  chwili gdy piszę do WPana , znaleziono wła
śnie 50 trupów ł ciągle jeszcze co kilka minnt 
nowe trupy- znachodzą.*

Francyja.
Dziennik Ternps donosi , ze wielu deputowa

nych, należących do różnych opinij , a którzy 
także w sprawie obwarowania Paryża różnego byli 
zdania, chcą się połączyć , dla dokładnego wy- 
wiedzenia się o stanie warowni i mucu opasu
jącego, by się przekonać, azali umieszczane wia
domości są na prawdzie oparte.

D. 3go b. m. przyjęto do akademii francuz- 
kiej hrabiego St. A u la ire , autora D ziejów  
Frondy, Na przyjęciu tem znajdowały się wszy
stkie znakomitsze osoby Paryża, mianowicie ze 
świata dyplomatycznego.

Wyjaśnienia dane niedawno przez gazetę Na
tional o zemachach karlistów hiszpańskich, we
dług których chcą ciż zrobić nowa konlr-rewo- 
lueyją W Hiszpanii, dały pewny popęd policyi 
francuzkiej. Na wszystkich punktach, gdzie kor- 
liści hiszpańscy w większe] liczbie przebywają, 
taż podwoiła baczność, i ci wychodźcy hiszpań
scy, których pobyt w graniczących z Hiszpaniją 
departamentach dotąd cierpiano , otrzymali te
raz rozkaz, w czasie bardzo krótkim przenieść 
się W gl|b kraju.

W Tuluzie -z powodu mianowania pana M e- 
h u l  prefektem przyszło do rozruchów. Kilka 
zgrai ludu chciało wyprawić mu Charinari (ko
cią muzykęj • lecz energiczne wdanie się poli- 
cyi i Mndarrneryi przeszkodziło ich planowi. 
Skończyło się na stłuczeniu kliku latarni i na 
uwięzieniu kilku burzycieli apokojności. —  Pó
źniejsze pisma paryskie z d. lOgo lipca dono
szą jednak, że rozruchy tuluzhie były takiego 
rodzaju, iż do utlumienia ich aż siły zbrojnój , 
mianowico końnicy i dział , użyć musiano. 
Rzecz ta zresztą, jak twieidzą, nie będzie miała 
żadnych dalszych skutków, jak tylko, że da rzą
dowi sposobność zupełnego zreorganizowania 
władz miejskich.

i  *
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W pałacu sprawiedliwości rozeazła się wieść, 
Se pani La f a r g e  się otruła.

T u  Jon d n i a  3go l i p  ca. Z  Algieru nade- 
izły wiadomości do dnia 29go czerwca. Książę 
A u m a 1 e, który od d. 22go z Algieru powrócił,
wybierał sie znowu udać aie do obozów. We-1 ° °dług donieaieó z Mostaganemu z d. 24go, woj
sko zołogi tamtejszój w wycieczce wykonanej 
pod rozkazami pułkownika G a c h o t ,  pojmało 
jednego z pierwszych poddowódców A b d - e 1- 
K a d e r a. Nazajutrz po tern ważnem pojmaniu 
przybyła deputacyja do komendanta francuzkie- 
go i dawała w zamian za tego Agę 300 koni i 
1000 sztuk bydła.

W  Algierze rozeszła się wieść, ze A b -  e l 
it a d e r  z wojskiem swojetn wtargnął w powiat 
Ain-Mady. Wezwany od Tedszyniego, by tako
wy opuścił, nie chciał tego uczynić, poczem 
między oboma przyszło do potyczki, w której 
Emir 800 do 1000 ludzi miał utracić i musiał 
spieszno z konnicą swoją uciekać, nie mogąc 
ocalić piechoty, która po większej części dostała 
się w niewolą zwycięzcy.

Szwajcaryja.

Rada Stanu w sprawie powstania tessyńskiego 
wydała następujący w yrok : Zważywszy, ze pu 
smutnych wypadkach z dnia 1. i 2. b. m. oka
zuje się być rzeczą nieodzowną , aby najwyższa 
władza zajęła się potrzebnemu środkami ku zu
pełnemu i trwałemu uspokojeniu kraju ,• zwa
żywszy , ze najdroższa sprawa ojczyzny ładnej 
zwłoki nie cierpi —- uchwalamy, zwołać wielką 
radę na .nadzwyczajne posiedzenie na dzień 7. 
b. m . ; do członków zaś posełamy wezwanie, aby
pod najściślejszą odpowiedzialnością niezwłocznie 
na toż posiedzenie przybyli.

Włochy.

W Rzymie , gdy w miesiącu maju' dóazedł 
upał do 26° Reaumira , oziębił mocny wicher 
tak dalece powietrze, iż się zdawało, że znowu 
zima nastąpiła. Zdarzyło się to najszczegółnićj 
dnia 29. maja, gdy ciepłomierz po południu 
25°3 Reaumira a w wieczór 80+ pokazywał. 
Z  Wenecyi i Medyjolanu , równie jak i z Nea
polu donoszą o takiemże samem zjawieniu. Na
wet W południowych Włoszech dało się czuć spie
szne oziębienie powietrza, przytem grad wielko
ści orzecha zrządził w Kalabryi i Sycylii na po
lach zbożem okrytych znaczne spustoszenia-

G azette di Genoua  ̂ dnia 26. czerwca do
nosi, że stojąca tamże na kotwicy flota angielska 
pierwszych dni lipca do Neapolu i do innych 
portów włoskich odpłynąć zamyśla.

Niemcy.
Wychodząca w Mnichowie gazeta donosi z te

go miasta pod dniem 10. lipca, że JCMość Ar- 
cyksiążę F r a ń  c i s z e k  K a r o l  z najdostoj
niejszą małżonką swoją Arcyksiężną Z o f i j ą ,  
n a  jak słychać d. 14go lipca wybrać się t  po
wrotem do Wiednia.

Prussy.

O doniesionem przez nas w ostatniej »Gazecie* 
naszej straceniu mordercy Rudolfa I f i e n a  p f l a ,  
zawiera, co następuje: pismo Elbinger jin zei-  
g e n : »D. 7go lipca zrana o pół do piątej wywie
ziono skazanego pod bezpieczną strażą z Bruns- 
bergu, gdzie dotąd pod ścisłym dozorem w wię
zieniu był trzymany, a około godziny Gtejstanął 
tenże na położonym za miastem , do traceń 
przeznaczonym placu, gdzie rusztowanie wysta
wiono. Niezliczone mnóstwo ludu, przybyłego 
z dalszych i bliższych okolic, a mianowicie z wło
ści warmińskich, które nie przesadzając na wię
cej niż dziesięć tysięcy liczyć było można, ota
czało plac tracenia. I tu nie uszło uwagi na
szej , że więcej niż połowa tej ogromnej massy 
ludu należała do płci niewieściej. Skoro deiin- 
kwent zsiadł z powozu i podano mu posiłek, 
zaprowadzono go na rusztowanie. Tam uwolnio
no go z kajdan, a skoro klęcząc z towarzyszą
cym mu kapłanem pomodlił się, dyrektor bruns- 
berskiego sądu miejskiego odczytał wyrok, ska
zujący go na łamanie kołem z dołu do góry i 
skończył temi trzema do obecnych katów wy- 
rzeczonemi słowy: »A teraz oddaję go wam dla 
spełnienia wyroku.* Na to skazany obrócił się, 
raz jeszcze padł na kolana i odmówił klęcząc 
krótką modlitwę. Poczem nie przyjmując po
mocy kata sam z determinacyją położył się na 
rusztowanie, wyciągnął członki w przynależnej 
postawie i rzekł jeszcze te słowa: aBoże, bądź 
iitościw duszy mojej U Na to jeden z katów na
krył mu twarz chustką i łamanie kołem zdoła  
do góry wykonano. Skoro delinkweat żyć prze- 
*tał, złożono ciało w stojącą w pogotowiu trunną 
i natychmiast pogrzebiono. Tłumy ludu, tra
ceniu temu obecne, nie wydały w ciągu exeku* 
cyi najmniejszego głosu, lecz zachowywały gię* 
bokie milczenie, odpowiedne tak strasznemu ak
towi, po którego skończenia widocznie wzruszo
ne, w największej spokojności i porządku roze- 
szły się z placu tracenia.*

MÓWIMY LWOWSKIE.
Szybko - biegacz , ' F r a i S c i a z e k  S c h e  di-* 

W e t z , popisywał aie dnia 20. b. ua. po raz piw*
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wszy. Pobiegł on o godzinie siódmej i szesna
stu minutach , od rogatki łyczakowskiej az do 
ostatniego wzgórza przód WioDikami, i wrócił 
ztamtad z taczkami o godzinie ósmej i dwuna
stu minutach; ubiegł więc trzy ówierci mili dro
gi w pięćdziesięciu sześciu minutach, a zatem o 
ośm minut później nad czas wyznaczony. Nad- 
zwyczajny u p a ł , kurzawa i natłok publiczności, 
były przyczyną tego opóźnienia. —■ W arenie poje- 
zuickiego ogrodu popisywał się p. G u e r r a  (syn) 
z swoją zoną. Jeslto odznaczający się sztuczny jeź
dziec, którego z powszechnemi oklaskami przyjęto. 
—  Wychodzące tu W języku niemieckim pismo 
Galicia  donosi o dawno juz niesłyszanem poja
wienia się o p r y s z k ó w  w okolicy Suchodołu, 
włości należącej do państwa kameralnego D o- 
1 i n y (w obwodzie stryjskim) , którzy niecne za
miary swoje według dawnego zwyczaju skradze- 
niem kilku sztuk bydła zapowiedzieli. Leśniczy 
pomienionej włości miał właśnie obchodzić we
sele swej córk i, gdy niepokojąca wieść ta prze
raziwszy g o , zachęciła do wyśledzenia siedziby 
opryszków i wyparcia ich z tej okolicy. Nie 
mogąc od zatrudnionej w innem miejscu straży 
pogranicznej dostać wojskowej pomocy, na razie 
zdołał zebrać tylko trzech Suchodolskich leśnych, 
i z tym i, do których jeden starszy strzelec przy
łączył s ię , puścił się śmiało w tę niebezpieczną 
wyprawę. Odważni ludzie ci przetrząsając oko
liczne góry, przez pasterza na pewny siad na
prowadzeni , dostali się nareszcie na niezwykłej 
wysokości wzgórza do samotnej kuliby (chaty 
górniackiej) , jako domniemanej kryjówki oprysz
ków , która tą razą była wprawdzie opuszczoną, 
lecz nagromadzone tam zapasy żywności dawały 
do poznania, że liczna tych zbójów zbiera się 
zgraja, by z tamtąd w doliny na rąbanek się 
apnścić. Gdy więc wszelkie za dalszym śladem 
przewietrzają kryjówki, z opadłym zmrokiem 
nawija sio trzech opryszków, dla umycia sobie 
u źródła twarzy i rąk. Na tych uderza leśniczy 
z swymi towarzyszami, dwóch po krótkim opo
rze ucieka , a trzeci śmiertelnie strzałem ugo
dzony, przed skonaniem wyznał, że banda o- 
pryszków do trzydziestu głów dochodząca, po 
większej części z pogranicznej włości węgierskiej 
B r u s t u r y ,  w istocie się uzbraja, dla zrabowania 
kilku zasobniejszych mieszkańców przyległych 
Suchodołowi galicyjskich włości P e r e h i ń s k a  i 
J a s ie n i a .  Nazajutrz po tym wypadku zwiększą 
przezornością udano się powtórnie za dalszym 
śladem; lecz ostatniem zdarzeniem ostrzeżona 
banda rozpierzchłszy się po niedostępnych gó
rach, nic więcej o sobie słyszeć nie dała. Wsze. 
lako nie ustaje obawa jej napadu i ze wszech 
•tron na całe pasmo wzgórz zwrócono nwagę,

gdzie jednak przy tak rozległej bo dziesięciti- 
milowćj przestrzeni, nie można na wszystkie 
przesmyki dostatecznej dawać baczności. Nić 
ma jeszcze o tym wypadku późniejszych szcze
gółów , które skoro nas dójdą, dzisiejszych do
niesień naszych uzupełnić nie omieszkamy.
Z  W i e l i c z k i  piszą nam: iż między gośćmi 
kąpielowymi zwraca uwagę, wzmagająca się licz
ba przybywających ze Szlązka pruskiego; w tym 
roku używają tamże kąpieli solnych nawet osoby 
z najpierwszych familij z tejże prowincyi pru
skie j, jako to: księżniczka H o h e n l o h e  z Sła- 
wenczyc i hrabia A r k o  z Nowego Bieronia. 
Do zabawy tegorocznego zgromadzenia w Wie
liczce przyczynia się wiele teatr towarzystwa 
łazienkowego, nowo urządzony i pomalowany, 
na którym aktorowie niemieckiej dramy i o- 
pery z Krakowa pod dyrekcyją pana W u r- 
t h a , trzy razy na tydzień komedyje i operetki 
z zadowoleniem publiczności przedstawiają. —  
W K r a k o w i e  (jak donoszą ztamtad) przez 
niejaki czas będą jeszcze da wane widowiska przez 
aktorów niemieckich ; w operze Fra D iaw olo , 
danej przez tychże aktorów, przedstawiła jpani 
C h e ł c h o w s k a  rolę Zerliny  w j ę z y k  u p o l 
s k i m.  Towarzystwo sceniczne polskie zadowa
lające tameczną pnbliczność, znajduje się w Ka
liszu; miewało licznych widzów w czasie zjazdu 
Sto-Jańskiego, a 24go z. m. obecny w tóm mie
ście Książę Warszawski, raczył zaszczycić swą 
obecnością widowisko złożone z komedyi: Księżna  
i paź oraz baletu : W esele w O jcowie, Na czele 
tego towarzystwa jest jpanua Teresa P a 1- 
o z e w a k a,

N e k r o l o g .
(N a d e s ła n y  z t a r n o p o l s k i e g o . )

Józef Wilhelm M o s i n g, c. k. obwodowy fizyk, 
przezywszy lat 75, i w  drodze najpracowitszego 
sztuki lekarskiej doświadczenia stawszy się przez 
szczególną gorliwość, na wlasnem przekonaniu 
ugruntowaną naukę i prawdziwą cnotę , pomiędzy 
galicyjskiemi lekarzami niezaprzeczonym Nesto
rem, umarł w T a r n o p o lu  dnia 2. lipca 1841; 
a śmierć jego dla całej okolicy, nadewszystko zaś 
dla tych, których dotąd zbawienne jego rady 
wspierały, najboleśniejszą i niepowetowaną stała 
się strata.v c

Po odbytych lekarskich naukach i zyskanych w 
wiedeńskiej wszechnicy laurach, w Sandomierzu 
przez lat n  lekarskiemu ratowaniu chorych po
święcił sie i pozyskał miłość i szacunek okolicy; 
a Rząd uznając wyszczególniona jego wartość, za
szczycił go orzędem obwodowego lekarza w Brze- 
żanach; nareszcie przeniósł go w tćjże posadzie
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Jo Ta rnopola, gdzie pół wieku najpracowitszego 
lekarskiego zawodu, i resztę prawdziwie wzoro
wego życia dokończył.

Jako człowiek i towarzystwa członek, z domo
wego życia uważany, stał się dla wszystkich sta
nów naśladowania godnym małżonkiem i gospo
darzem; bo ze skromnego i zaokrąglonego roz
rządzenia domowych potrzeb1, już od lat wielu w 
całej okolicy zyskał nazwę patryjarchy — a zaś

Jako ojciec sześciu synów , i tyleż żyjących 
córek, w wychowaniu tychże fizyczuem i moral- 
nem, doprowadził pierwszych w miarę ich skłon
ności do stanu lekarskiego, urzędniczego, ducho
wnego i wojskowego; w każdego z nich wrazi! 
zasady powołaniu odpowiadające, i każdy stan 
chlubić się może tak korzystnem cnotliwego je 
go następcy nabyciem. (Równe skutki staranności 
ojca spłynęły na żyjące córki, bo najwyższa Opa
trzności ręka ustaliła ich losy i cnotliwy ojciec za 
życia przekonywał się, że staranne wychowanie 
nawet tak licznych dzieci, wyższem tychże obda
rza szczęściem, niżeli nagromadzone i czasem 
do zepsucia czystych obyczajów prowadzące bo
gactwa.

Jałto lekarz przez cale pół wieku dla dobra 
ludzkości pracujący, nie chciał znać innego za
trudnienia, prócz doświadczenia i porównywania 
z  tutejszym klimatom i sposobem życia nabytej 
TW W ie d n iu  pod  la g o d n ie js / .e m  n i e b e m  lekarsk ie j  
s z tu k i ;— utrzymywał, ze gry i zabawy hańbią 
stan lekarza i zawodzą jego powołanie, a krótkie 
życie ledwie wystarczy na zgłębienie natury choro- 
Ly, w każdej okolicy podług różności klimatu i spo
sobu życia, innej, i innego środka ratowania czło
wieka wymagającej; nie przywiązywał przesądu 
do dawnego systematu, lecz czas wolny poświę
ca! czytaniu nowych wynalazków w zawodzie le
karskim i połączy! w sobie z duchem czasu 
wzrastającą zupełną naukę ukończonego medyka.

Z  takowem to przekonaniem i gorliwością nie
wyczerpaną poświęcał on dni swoje spoina poto
wej wieku; przez to stał się całej okolicy pra
wdziwą potrzebą i niezawodną każdego stanu nie
szczęśliwych pociechą. —  Nakoniec pomimo wzo
rowego życia, zostawi! w ostatniej chorobie pa
miątkę zadziwiającego mędrca ; albowiem w cało- 
miesięczuych najokropniejszych bolach dopelni- 
wszy wzorowego chrześcijanina powinności, z zi
mną krwią odrzucił ułożone przez zgromadzo
nych lekarzów ratowania siebie środki, odparł ich. 
rady Nestora uwagami, i wyrzekł do stojącej przyr 
sobie małżonki to słowa: »P0 śmierci mojej i 
noslygnieuiu ciała, kaz mnie otworzyć, a przeko- 
j>na'sz cale lekarzów zgromadzeuio, że moja cho<- 
»roba uleczoną być nie mogła.« Nie przyjął więc 
żadnego lekarstwa, i tak dokończył życia,-— cier

pienia swojo Dogu ofiarując. —  Na pogrzebowy 
obchód, do licznego orszaku z mieszkańców Tar
nopola , mnóstwo chrześcijan i żydów, wszelkich 
władz wojskowych i cywilnych, przyłączyli się o- 
kolicznych wsi obywatele, i wraz z sierotami rze
wne łzy przelali nad stratą wzorowego i niepo
wetowanego męża.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
('Nieurztdowe.J 

Targ na w oiy we Lw ow ie d. 19 . lip ca 1841.
Z  przypędzonych 84 wołów w 4 partyjach , 

sprzedano rzeźnikom tutejszym, a mianowicie: 
1) Fischcl Dimaod z Hozdolu , 30 sztuk, ważą
cych mięsa 17 /A a łoju 2 kamienie, po 127 zr. 
30 kr.; 2) Wolf Dimand z Bóbrki , 20 sztuk, 
ważacych mięsa 14 /t a łoju 2 kamienie, po 
105 "zr. ; 3) Hersch Schaffel z Bóbrki, 28 sztuk, 
ważących mięsa 14 a łoju 1 /% kamienia, po 
100 z r . ; 4) Abraham Reitig ze Szczerca, 6 sztuk, 
ważących mięsa 15 /z a łoju 2 %  kamienia, po 
112 zr. 30 kr. w. w.

G orlice d. 18. lip ca 1841. Po długo trwa
łych posuchach i upałach c iąg łych ,  doczekal i 
śmy  się przecie  deszczu , ale razem z nim szko
dliwych nawałnic, burz i gradów, które od pierw
szych dni b. m. codziennie prawie okolicę na
sze nawidzają. Dnia l i g o  około południa ze
rwała się wielka burza i na przestrzeni 20tu 
mil przeszło , poraziły grady piękne urodzaje. 
Począwszy od Tatrów i Starego-Sącza aż po za 
Wisłok i Frysztak, dochodzą zewsząd smutne 
wieści, a szkody, które ta burza zrządziła, m o
żna uważać więcej niż za miejscowe. —  Ceny 
zboza nie podniesły się jednak , bo z okazaniem 
się nowych ziemniaków minął właściwy przed
nówek. Na ostatnim targu był korzec pszenicy 
po 9 zr., żyta po 8 z r . , jęczmienia po 6 z r . , 
owsa po 4 zr. 33 kr. w. w. —  Cena garnca o- 
łtowitej jest 1 zr. 18 do 20 kr. w. w. ; spodzie
wają się jednak, żo się wkrótce poprawi, bo 
pójdzie do Węgier. —  Żniwa już rozpoczęte. 
Ziemniaki lubo w wielu miejscach gradami po
rażone, wyglądają w ogólności nieźle; kapusty 
i warzywa są piękne , jęczmiona i żyta chybiły.

Stanisłaiców d. 18. lipca  1841. Zjazd na te
gorocznym j a r m a r k u  w U i a s z k o w c a c h  był 
l iczny; Obywatele przybywają tu zwykle dla 
różnych interesów i dla widzenia się. Budynki, 
które właściciel Ułaszkowiec powystawiał w tern 
Uchem miasteczku dla wygody przyjeżdżających
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igoścł, sklepy do umieszczenia różnego gatun
ku towarów, powinnyby służyć za przykład 
w całym kraju. Widać tu, iż właścicielowi 
idzie o to, aby każdy był zadowolony, na co 
kosztów nie szczędzi ; ale tez pewnym bye może, 
iż te w przeciągu kilku lat wielokrotnie odbierze. 
Z  wdzięcznością mówiono o tern powszechnie, 
ale tez "nastręczyło to powód do narzekania na 
obojętność potrzebnej wygody w Sa da g ó r z e  
i W o j n i ł o w i e .  Oświadczano przytem, iż gdy
by w Sadagórze i Wojniłowie na targowicy wo
łowej powystawiano duże drewniane szopy , do 
którychby od deszczu, wiatru lub słońca schro
nić sie można . i któreby też przedającym i ku
pującym za miejsce schadzki służyły, to wtedy 
każdy płaciłby chętnie za bilet przy wstępie. 
Dotychczasowa niewygoda nadto jest uciążliwa , 
aby jej tu nie dotknąć: Przedający muszą dwa 
i trzy dni przy wolach na sianie leżeć , bez 
względu na etan powietrza, i wyglądać kupca, 
który po kolei od stada do stada chodząc, za
ledwie dwa razy na dzień przestrzeń targowicy 
obejść może; Przez szopę , któraby zastąpiła 
miejsce giełdy, uniknęłoby sio tych niedogo
dności ; Wozyscy bowiem mający interesa scho
dziliby sie w to miejsce przez cały dzień. Po 
stancyjr.ch , i do tego rozrzuconych , sprzedający 
nie mogą siedzieć, ho przedaż byłaby utrudzo
na ; kupujący bowiem potrzebuje szybko się 
decydować czyli te lub owe woły ma kupić , 
Co zwykle od jednoczesnego targu jednych i dru
gich zależy, a które mu się tańszemi wydają, 
te kupuje. Te  pobieżne uwagi powinnyby tra
fić do przekonania właścicieli Wojniłowa i Sa- 
dagóry; czyliż słuszność nie mówi tu za tym i, 
którzy nie bez pożytku właścicieli spożyją na 
tych targach tyle pieniędzy ? Oby ta prośba 
była wysłuchana 1

W  U ł a s z k o w c a c h  było tym razom koni 
casowych m ało; tabuny ze stepów były dobre 
* te rozkupiono. Wołów tłustych bardzo mało, 
roboczych więcej, —  nie wszystkie rozkupiono. 
Ceny spadły cokolwiek; za 90 zr. m. k. kupo
wano parę wołów, które po wytuczeniu do 11 
cetnarów ważyć będą mogły. Ogólny brak siana 
^®dzie może powodem do stawiauia mniej wo- 
łów na stajniach. Młode bydło staniało. Tuczne 
w°ły płacą teraz w Ołomuńcu i 'Wiedniu nad- 
awyczajnie; spekulanci zarabiają temi czasy po 

 ̂ * 4 dukaty na sztuce; rz.iźnicy ponoszą przez 
ten krótki czas straty , które zapewne w przy
szłym roku na stajennych wołach odzyskać ze
chcą. Przyczyną tych wysokich cen jest to, ii

Węgry nie dostarczają w o łów ; W Bessarabii zai 
nie zimowano w tym roku tłustych w o łów , a 
zatem w paszy Die mogły się tale wcześnie utu
czyć ; —  tutejszo-krajowycli resztę z pasz wy
pędzono, z zagranicy zaś dopiero 10 stad na tę 
stronę przeszło ; irmych łat mieliśmy już z tam- 
tąd niezliczoną ilość o tej porze. —  Z  kupnem 
wołów stajennych należy się wstrzymywać , do
póki ołomunieckie zyski trwać będą , co wszak
że niedługo już pociągnie. Dropi towar z pódl 
ziemi się wydobywa ; —— teraz Żydzi ubiegaję 
się, byle tylko wołów dostać mogli; za łada 
chwilę przypomną sobie rok upłpiiony. I tego 
nie pomijamy , ze teraźniejsze upadki wielkich 
domów bankierskich muszą w ogóle na handel 
zle skutki wywrzeć ; brak pieniędzy daje się do 
tego stopnia w znaki , Iż mnóstwo wódki sprze
dano, garniec po 10 kr. m. k . , i jeszcze od 
tych pieniędzy opłaca sprzedający procent aż do 
crasu puszczenia gorzelni; każdy przyzna, 
podatek i usługa są tą ceną zabezpieczone , ale 
gdzież znajdzie swpje ziemniaki, słód i drwa? 
Zapasy wódki po magazynach znaczne.

Żniwa ogółem już rozpoczęte; dzisiaj niu je
szcze o ni ch powiedzieć się nie da. Cena korca 
pszenicy nowej 5 z r . , a przeszloroczną płacą ta 
po 6 zr. wal. wied.

Szlęzk  P ruski, d. 5. tipca  1841. Deszcze 
rzęsisto od 8 dni u nas przepadające, łącznie 
z ciepłem służą bardztr wszelkim ziemiopłodom. 
Mieliśmy też niejedne nawałnico z gradem, i 
przez to dość wielkie szkody w niejeduem miej
scu ; atoli w ogólnym dobrym w tym roku uro
dzaju nie będzie to znaczne. Deszcz pomógł 
szczególnie jarzynom, a mianowicie ziemnia
kom. Zyto wszędzie już prawie doszło ; zaczęto 
go już żąć i dobrze wydaje ; dla tego też ziarna 
to ze wszystkich najbardziej w cenie spadło , a 
po niem jęczm ień , który wszędzie bardzo do
brze wygląda. Z obawy coraz niższych cen, za
pasy dawniejsze ruszają się i targi są teraz prze
pełnione. Pszenica i owies trzymają się stosun
kowo jeszcze najlepiej; owies ucierpiał bardzo 
przez ostatnie posuchy i tylko powoli ao siebie 
przychodzi. (A ligem cine Z eitug.)

S p r o s t o w a n i e .
W przeszłej „Gazecie1* naszej Kr. 84, w artyknla

„ O  handlu G a lic ji w ieprzam i"  na str. 538 w przedziałce 
prawej, w wierszu l7tym od góry, zamiast: z,e z jednega 
morga można na m iernj urodzaj mieć do S!0 korcj- 
m archwi,  powinno być 2u0 korcj.

Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem spadkobierców Fr anc i szka Kraticra. 
(Drukiem Pi otra Pi l l era we Lwowie,)
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Bardzo ważna wiadomość

dla właścicieli gorzelń.
Niżej podpisani obywatele lwowscy i majstrowie Kotlarscy

oznajmiają niniejszem: iź właśnie co nabyli od pana

Schwartza tajemnicę i przywilej
robienia dla Galicyi jego aparatów,

Które spełniając wszelKie warunKi gorzelnictwa do wysohie- 
go stopnia dosKonałości doprowadzonego, w Krajach nie- 
/mechich tah dalece się upowszechniają, że dotąd już ich d.o 
2o0 pozaprowadzano. Ani wątpić, że aparaty te, dające się 
użyć w gorzelniach najwięKszych rozmiarów, zasługują na 
pierwszeństwo przed wszystKiemi innemi dotąd znanemi. 
Budowa ich zupełnie nowego pom ysłu, różni się całhiem 
od dotychczasowych aparatów. Wydają one wódhę i oho- 
wite aż do najtęższego spirytusu, zupełnie wolne od olej- 
Ku swędnego i bez wszelKich niedogonów. Prócz wielu 
innych nieporównanych zalet, posiadają i tę wielKą dogo
dność, że je bardzo łatwo czyścić można, gdyż nie ma przy 
nich ani wężów, ani też talerzy, w Którychto zahradająca 
się nieczystość jest zwyKle przyczyną swędności wódKi. 
Nareszcie i tego pominąć nie możemy, że aparaty te są 
bardzo tanie.

Bliższą wiadomość udzielają niżej podpisani i zarazem 
przyjmują obstalunhi. — Lwów dnia 14. lipca 1841.

Jan Wentzel, Karol Wentzel,
przy ulicy Niższej Ormiańskiej Nr. 345. przy krakowskiem przedmieściu Nro.
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